
doniosła urocjystość ewangelicka.
Już w poprzednim numerze wspominaliśmy o tern, je 

w niedzielę bnia 8 maja r. b. obchobjono uroczyście 150-le- 
cie poświęcenia fościoła ewangelicko-augsburskiego w War­
szawie, uroczystość tern świetniejsza, ze zaszczycił ją swą 
obecnością przedstawiciel majestatu Rzeczypospolitej.

W prjebbjień uroczystości, to jest w sobotę bnia 7 ma> 
ja Ks. Biskup Bursche, liczni przedstawiciele bucbowień- 
stwa oraz starszyzna Jboru ewangelickiego w obecności 
włab? państwowych jłajyli na cmentarzu wieńce laurowe na 
grobach zasłużonych bla polskiego ewangelicyjmu lubji. 
Wielu, barbjo wielu jasłujonycl; spocjywa na cmentarju 
ewangelickim w Warsjawie: jnatomity kajnobjieja i patriota 
polsti, pisarj religijny i bjiałacj, ks. feopolb ©tto, Sa= 
muel Bogumił ffinbe, autor wielkiego bjieła: „Slownif pol­
ski", świetny artysta-malarj Wojciech ©erson, pułkownik 
Jan Kiebel, abjutant fs. Józefa poniatowskiego. Druhno 
tu wymienić wsjystfie najwisfa sławne — jest ich bowiem 
ptjesjło 90. (S. p. Stefan Żeromski spocjywa nieopodal na 
cmentarju ewangclicfo-reformowanym).

fcegoj bnia odbyło się w sjpitalu ewangelickim poświę- 
cenie nowego pawilonu chirurgicjnego. pawilon ten pow­
stał bjięti funbusjom, ofiarowanym prjej ś. p. ©skara Saen- 
gera i staraniom br. ifimila Burschego i jego małżonki 
marji. Sjpital ewangelicki w nicjem nie ustępuje bjiś naj­
świetniejszym sjpitalom Berlina, poryją i Wiednia i prjo- 
buje wsjystkim sjpitalom w polsce.

W niebjielę bnia 8 maja juj o gobjinie 8=ej jrana cią­
gnęli wierni, aby jająć miejsce w świątyni, bo której o go­
dzinie w pół bo 12-ej miał przybyć pan prezydent Rjecjy- 
pospolitej, ©gółem prjesjło 5000 osób wjięło udział w na- 
bojeństwie. prjeb świątynią ustawiła się cjterema rjębami 
po obu stronach drogi, wiodącej ob ulicy Królewskiej straj 
honorowa. 21 były tam je sztandarami: gimnajjum męskie 
Śboru ewangelicko-augsburskiego imienia mikołaja Keja, 
gimnajjum jeńsfie imienia królewny 2lnny Wajówńy, sjkoła 
powsjechna męska i jeńska. Ra stopniach kościoła szpaler 
stanowili studenci ewangeliccy.

Pan prezydent Rzeczypospolitej w asystencji fs. rabcy 
Cotha, prejesa Kolegjum senatora lEuerta i starszych $boru 
prjesjebł wzdłuż sjpaleru, witany entuzjastycznie prjej mło- 
bjież sjfolną, która gorąco focha tego prjebstawiciela ma­
jestatu umiłowanej ©jcjyuiy. ©rkiestra sjfolna gimnajjum 
im. mikołaja Keja odegrała hymn państwowy. U progu 
świątyni powitał Dostojnego ©ością R. p. W. Ks. Biskup 
Bursche. Ra wieży kościelnej rozkołysały się bjwony. W 
piętnie przystrojonej świątyni prjeb ołtarzem jasiabł j jeb- 
bne| strony w złocistym fotelu pan Prejybent Rzeczypospo­
litej mościcfi, j drugiej strony Ks. Biskup Bursche, ja fo­
telami ustawiły się pocjty sjtanbarowe gimnajjum żeńskiego 

i męskiego. 150 lat minęło ob chwili, kiedy po raj pierw­
szy odprawiono nabożeństwo w świątyni, wzniesionej prjej 
bubownicjego króla Stanisława Tlugusta poniatowskiego— 
gugfa. prjeb 150 laty był obecny na uroczystości poświę­
cenia delegat królewski. Wiele pokoleń jesjło j tego świa­
ta, cięjtie koleje ptjechobjił Kościół i S^ór. Wielu jasłujo- 
nych bla polski mężów wydało społeczeństwo ewangelickie 
w Warsjawie, społeczeństwo, które w najcięższych bfre- 
sacb akcentowało swą polskość. W 1831 roku jednym ? 
najbjielniejsjych mężów był ewangelik Joachim fclcwel. Ra- 
cjelnifiem Kjąbu Rarobowego pobcjas powstania w 1863 
rofu był ewangelik Romuald Traugutt. W czasie wielkiej 
wojny i w 1920 roku nie brakło dzielnych ewangelików, któ­
rzy krew swą prjelali i ftórjy wolność ©jcjyjny wywalczyli.

Co też u’ &niu święta narodowego prjybył bo świątni- 
cy Rajwyżsjy Dostojnik państwa polsfiego, przybyli i pa­
nowie ministrowie, wśrób których są ewangelicy, prjybyli 
różni dygnitarze.

©to co pisje „Swiastun (Ewangeliczny" w Rr. 20-tym: 
„Pan prejybent Rzeczypospolitej Jgnacy mościcfi jest 

pierwsjym jwierjchnificm ©brobjonej polski, który brał 
ubjiał w nabożeństwie — j kościelnych powodów obprawia- 
nem nabożeństwie ewangelickiem. Cego mu ż«Óne 
ewangelickie me zapomni bo końca jycia, <t nasja najgłębsja 
cjeśó i nojserbecjniejsje przywiązanie bo Jego taf prjejac- 
nej, bjiwnie szlachetnej, acj tat skromnej postaci nie jest 
i nie bębjie jwiąjane tylko j Jego dostojnym urjędem. Ufa­
my, ż« P«n prejydent Kjecjypospolitej j okrjykicm setek djia- 
twy ewangelickiej, która ©o powitała i żegnała prjeb kościo­
łem, j tych 5000 par ocjów ewangelickich, które je łjaml 
rojrjewmenia spoglądały na dostojną i sjlachetną postać 
Pana prejybenta, schyloną kornie u stóp oltarja ewange­
lickiego, wycjuł nasją radość i wbjięcjność, nasją miłość 
i cjeść. W tym ucjuciu Jemu — Rajbostojniejsjemu Wło­
darzowi i prawbjiwemu ©jcowsfiemu ierjchnifowi pań­
stwa, składamy w hołbjie serca nasje na wierną służbę 
©jcjYjnie".______________________________________

świątynia ewangelicko-augsburska 
w H?ars3atvie.

Kiedy Reformacja pocjęła się sjctjyć w (Europie, fieby 
fs. pruski 2llbrecht prjyjął protestantyzm, złożył hołb kró­
lowi polskiemu Sygmuntc-wi l-mu na rynku w Krakowie, a 
po powrocie bo prus sjerjyć jacjął naukę m«rcina futra 
na mazurach pruskich, książę majowiecfi Janus? II-gi za­
bronił rozpowszechniania reformacji na swych ziemiach w 
1525 rofu. Jednakże król Władysław IV ty w 1638 rofu 
bał przytułek prześladowanym na Śląsku ewangelikom, na­
dał im grunta, na których b.ziś mieści się szpital ewange- 
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licEi t» UJarsęamie. Sogusław ffesjcjyńjfi, magnat tvielEo= 
wolsEi m 1648 refu ?ałajył miastccjEo lEespio pob U)ar= 
stawą i obbał je emanjeliEom. Rajtucbliwsjem ojnisfiem 
jycia protestantów było wteby miast? LOygrów, bjicbjicttwo 
tsięjęt Xabjituiłłóm, gbjie ob?E gminy reformowanej pow= 
stała gmina augsbursia. Uliała ona przywilej iv 1650 rofu. 
Pojmolono torjystać ? niego mieszańcom IDarsjaroy.

5a tróla Stanisława Augusta gmina warstawsfa Ib 
qyła 5000 wyznawców. BanEier iCeppcr wyiebnał u fróla 
pozwolenie na twybubowame świątyni. Bubowę rozpoczęto 
w 1777. W rof potem połpjono famień węgielny. >6łówny 
tieruuet twsjystticb robót obięł bezpłatnie twórca planów, 
Szymon Bogumił Śugt, nabworny bubowniczy. Kościół bar- 
bjo piętny, posiaba fopułę niezwyEłej struhuty o osobli*  
wem wiąjaniu belEowem. Rab Eopułą wjnosi się glorjetEa, 
botoła niej gaiteE, sEąb mojna obserwować wibot miasta, 
Jest to botąb najwyższy punFt miasta. Kościół ewangelicEi 
należy bo najpilniejszych w UJarsjawie.

*) Baśń ta sięga czasów przedkrzyżackich. Działdowo mogło 
być przed wieloma setkami lat stolicą małego państewka. Książę z da­
lekiej morcyzny to prawdopodobnie wódz Normanów,

**) morcyzna — północ.

Życie polityczne.
(Przegląd tygodniowy).

Narady polityczne premjerów rządów poma- 
jowych, odbywane na Zamku pod przewodnictwem Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej, wprowadziły pewne ożywie­
nie w atmosferze politycznej. iNie ulega jednak wątpliwo­
ści, że obrady poświęcone były wyłącznie sprawom gospo­
darczym.

Rząd polski, zmagając się uporczywie z kry­
zysem i pragnąc za wszelką cenę utrzymać poziom pol­
skiej waluty, sięga coraz do nowych źródeł oszczędnościo­
wych. Dekretem Pana Prezydenta Rzeczypospolitej zostały 
ostatecznie zlikwidowane: Ministerstwo Robót Publicznych 
i Ministerstwo Reform Rolnych, ponadto postanowiono znie­
sienie jeszcze różnych innych instytucyj państwowych. 
Rząd doszedł do wniosku, że wobec małych wpływów bud­
żetowych trzeba zmniejszyć budżet państwowy o 200 mil- 
jonów złotych. Postanowiona więc została obniżka pensyj 
urzędników i wojskowych na prowincji, gdzie artykuły żyw­
ności są bez porównania tańsze, niż w stolicy i większych 
miastach. Pensje zostają zniżone o 9 procent.

W stosunkach Polski z Gdańskiem nie nastą­
piło odprężenie z powodu ustawicznego prowokowa­
nia Polski. Na skutek zakazu, wydanego przez senat gdań­
ski co do postoju polskich okrętów wojennych, Polska prze­
nosi wobec tego wielkie składy ropy i paliwa z Gdańska 
do Gdyni, a remont okrętów wojennych będzie dokonywa­
ny w portach łotewskich.

Na terenie Rady Ligi Narodów w Genewie p, 

minister spraw zagranicznych Zaleski odniósł świetny suk­
ces, broniąc polskiej ustawy parcelacyjnej na Pomorzu, za­
atakowanej przez Niemcy. Rada Ligi Narodów powzięła 
uchwałę, że stanowisko Polski jest zupełnie słuszne, a 
skargi Niemców są bezpodstawne.

W Niemczech posiew nienawiści, podsy­
cany przez Hitlera, wprowadza najbardziej niepoko­
jące zaognienie stosunków. Hitlerowcy dotychczas nie do­
stali się do władzy, lecz ataki ich na rząd kanclerza Bru­
ninga stają się coraz ostrzejsze. Kanclerz Briining, broniąc 
się, używa coraz ostrzejszych przeciwargumentów, tak, że 
walka o władzę przybiera coraz dziksze formy.

We Francji, po zamordowaniu prezydenta Doume- 
ra, dokonano nowyjh wyborów prezydenta, 
którym został prezes senatu francuskiego, Albert Le- 
brun. Cieszy się on wielkim szacunkiem i uznaniem 
wszystkich bez wyjątku stronnictw francuskich. Znany jest 
ze swych bardzo przyjaznych uczuć do Polski.

W ostatnich dniach utworzył się we Francji no­
wy rząd, na czele którego stanął znany wielokrotny 
premjer i minister, wybitny polityk, Herriot. Pomimo po­
ważnych sukcesów lewicy francuskiej, wszystko zapowiada, 
że Herriot nie pójdzie na utworzenie wspólnego rządu z 
socjalistami, lecz zwróci się o współpracę do obecnego 
premjera Tardieu.

Niemcy, licząc się z możliwością dojścia do wła­
dzy we Francji socjalistów, zaczęły intrygować, jakoby 
Francja zmierzała do rozwiązania sojuszu z Pol­
ską, jednakże rząd francuski najkategoryczniej zaprotes­
tował przeciwko tym pogłoskom.

W Lozannie w krótkim czasie ma się odbyć mię­
dzynarodowa konferencja gospodarcza, na 
której państwa radzić będą nad przeżywaną obecnie kata­
strofą. Polska otrzymała zaproszenie na te narady.

Państwa, wchodzące w skład Ligi Narodów, zaczęły 
się zastanawiać nad zmniejszeniem wydatków na 
Ligę. Spodziewane są poważne redukcje urzędników.

W Białogrodzie, stolicy Jugosławji, obrado­
wały państwa, wchodzące w skład Małej Ententy (Czecho­
słowacja, Rumunja i Jugosławja). Główną część obrad po­
święcono sprawom gospodarczym i rozbrojeniu.

W Grecji wybuchł generalny strajk urzęd­
ników i robotników. W licznych miejscowościach 
wprowadzono stan wojenny. Na skutek strajku rząd podał 
się do dymisji. Są obawy, że do władzy dostaną się stron­
nictwa skrajnie wywrotowe.

W Austrji wybuchło przesilenie rządowe, 
które zakończyło się ustąpieniem dotychczasowego rządu. 
Nowy rząd ma charakter prawicowy.

W H i s z p a n j i znowu rozgorzała fala strajków

Królewna Działdowa.*)
(Ze zbiorów Kółka Krajoznawczego młodzieży przy Państwowem Semi- 
narjum Nauczycielskiem w Działdowie. Spisał Fr. Burski z Pierławki)

Dawno, bardzo dawno temu mieszkał w Działdowie 
król. Posiadał on gród sławny, do którego przyjeżdżali 
różni książęta i panowie. Miał ten król piękną córkę, któ­
rą miłował więcej, niż wszelkie skarby na świecie.

Pewnego razu przybył do grodziszcza działdowskiego 
z dalekiej morcyzny**)  syn książęcy. Upodobał sobie królew­
nę. Ona zapłonęła ku niemu gorącą miłością. Postanowili 
młodzi poślubić się, a potem wyruszyć hen daleko w ro­
dzinne strony księcia z północy.

Król Działdowa nie mógł się pogodzić z myślą, że 
umiłowana córka go opuści. A nie chciał, by po jego 
śmierci państwem zawładnął cudzoziemiec znienawi­
dzony.

Nie tylko, że nie zgodził się król, by córka ukochanego 
poślubiła, ale zabraniał królewiczowi przybywać na dwór swój.

Młodzi, obawiając się gniewu ojca, postanowili widy­

wać się pokryjomu. Spotykali się oni w podziemnym gan­
ku, który prowadził z grodziszcza działdowskiego aż hen 
za Księżydwór, gdzie dziś jeszcze istnieją ślady wnijścia 
do lochu. Tamtędy schodził młody cudzoziemiec.

Nieposłuszeństwo woli ojca nie przyniosło błogosła­
wieństwa Bożego.

Podobno dawnemi czasy co 100 lat rozstępowała się 
ziemia pod lochem i pochłaniała wszystko, co się tam 
znajdowało. Starzy ludzie wiedzieli o tem, wyliczali, kiedy 
może znów nadejść dzień niezwykły. Nie słyszała o tem 
widać jednak ani królewna, ani obcy książę.

Kiedy dnia pewnego zstąpili do podziemi, by paść so­
bie w objęcia, rozległ się huk, zatrzęsła się ziemia pod 
stopami, rozwarła się czeluść i pochłonęła młodych ko­
chanków.

Stary król przeraził się zniknięciem swej córki. Roze­
słał gońców na wszystkie strony — lecz napróżno. Oczy 
stare wypłakał, włosy i broda zbielały mu jak śnieg.

Długo potem opowiadano sobie u podnóża zamku o 
starym królu, pięknej królewnie, o księciu z dalekiej mor­
cyzny. W końcu jednak zapomniano. Mało kto dziś wie o 
tem, chyba bardzo starzy ludzie, którym dawni działdowia- 
nie wiadomość o tem przekazali. 
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i zamieszek. W całej Hiszpanji strajkują robotnicy ko­
munikacyjni, wobec czego ruch prawie całkowicie zamarł.

Na Dalekim Wschodzie znowu wybuchł 
niepokój, lecz w całkiem nowej formie. Mianowicie w 
Japonji grupa polityczna, na czele której stoją młodzi ofi­
cerowie — dokonała zamachu na premjera Japonji, który 
zginął od kul zamachowców. Jednocześnie dokonano sze­
regu zamachów bombowych na budynki rządowe. Zamachy 
te mają być protestem przeciwko rzekomo zbyt wielkiej 
ustępliwości rządu japońskiego wobec Chin. Wypadki te 
mogą łatwo rozpętać nową burzę wojenną, tembardziej 
zaś, że stan wojenny prawie, że bez przerwy istnieje za­
równo pod Szanghajem, jak i w Mandżurji. To też świat 
znowu z niepokojem obserwuje nową fazę wypadków na 
Dalekim Wschodzie, które mogą przynieść nową pożogę 
wojny.Ż. T.

Z kraju i ze świata.
Działdowo.
Zaprzysiężenie rekrutów na rynku w 

Działdowie. Miasto pięknie sztandarami narodowemi 
udekorowane od samego rana miało wygląd świąteczny. 
O godzinie 9-ej rano rozpoczęły się nabożeństwa w ko­
ściołach: katolickim i ewangelickim, w koszarach zaś od­
prawiono nabożeństwa dla żołnierzy wyznania prawosław­
nego i mojżeszowego. W kościele ewangelickim, pięknie 
zielenią przystrojonym, odprawił modły ks. prefekt Missol 
i przemówił serdecznie do rekrutów ewangelików, z któ­
rych większość pochodzi z powiatu działdowskiego — na 
temat spełniania obowiązków swoich. Udowodnił on cyta­
tami z Pisma św., że każdy winien spełniać rozkazy zwierzch­
ności swej i bronić ziemi swej, jeżeli wróg nań napadnie. 
O godzinie 10-ej na rynku odbyło się zaprzysiężenie re­
krutów. Prócz katolików, ewangelików, prawosławnych i 
mojżeszowego wyznania, złożył przysięgę na wierność Naj­
jaśniejszej Rzeczypospolitej i sztandarowi 32 pułku jeden 
żołnierz wyznania mahometańskiego. Następnie przemówił 
w gorących słowach w imieniu społeczeństwa cywilnego 
p. Starosta Montwiłł, oraz dowódca 3-go bataljonu, p. ma­
jor Gryl, zakończył wzniesieniem okrzyku na cześć Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej Mościckiego i Pana Marszałka 
Piłsudskiego. Po odbytej defiladzie wojsko udało się do 
koszar na uroczysty obiad, w którym wzięli udział pano­
wie oficerowie i panie członkinie Czerwonego Krzyża.

Konfirmacja w Działdowie. W dniu 22 maja, 
to jest w niedzielę Trójcy Świętej, odbyła się konfirmacja 
młodzieży mazurskiej w kościele ewangelickim. Do pol­
skiej konfirmacji zgłosiło się sześciu chłopców i jedna dziew­
czynka. Ks. superintendent Barczewski przeczytał 27 psalm, 
wiersz 4 i 5: „Kochaj się w Panu, a wysłucha prośby ser­
ca twego. Spuść na Pana drogę twoją, a ufaj w Nim, a 
On wszystko uczyni". Na podstawie przeczytanego słowa 
Bożego zwrócił się w serdecznych słowach do młodzieży 
konfirmowanej i do rodziców, wskazując na to, że Bóg 
w chwale Swojej zniża się do dzieci i tych najmniejszych, 
troszczy się o pozyskanie ich dusz, czego dowodem są 
słowa Chrystusa: „Dopuśćcie dziatkom przychodzić do 
mnie, albowiem takich jest królestwo Boże. Na przykładzie 
miłości i wdzięczności dobrze wychowanych dzieci wzglę­
dem rodziców zobrazował miłość i wdzięczność, jaką ży­
wić i okazywać powinno dziecko względem Boga za wszyst­
kie dobrodziejstwa. Wreszcie przemówił do rodziców, pou­
czając, że nie wystarczy tylko zaopatrzyć dzieci w żyw­
ność i odzież, ale należy dzieciom wskazywać drogę do 
Boga. Którzy rodzice tego dotąd nie czynili lub za mało 
dbali o prowadzenie dzieci do Boga, mogą zawsze jeszcze 
nawet po konfirmacji naprawić właściwy stosunek do 
swoich dzieci. Po złożonem przyrzeczeniu młodzież zo­
stała przyjęta w poczet dorosłych członków kościoła e- 
wangelickiego. Pod koniec nabożeństwa młodzież konfir- 
mowana otrzymała pamiątkowe listy konfirmacyjne. Do 
konfirmacji przystąpili: August Banach i Otto Żbikowski 
z Pierławki, Emil Gęromin i Kaiol Rokita z Działdowa, 
Karol Młodoch z Kisin, August Schmidt ze Skurpia, Mar­
ta Wilamowska z Krasnołąki, Emil Samulewicz z Księże- 
godworu. Szczęść Boże młodym zborownikom !

Zamek pokrzyżacki w niebezpieczeń­
stwie I W ubiegłym tygodniu runęła ściana szczytowa 
dawnej stajni zamkowej.

Z Ochotniczej Straży Pożarnej. Towarzy­
stwo asekuracyjne „Wisła" przyznało 50 złotych gratyfika­
cji tutejszej Ochotniczej Straży Pożarnej za sprawne i sku­
teczne ratowanie w noc Sylwestrową budynku przy ulicy 
Dworcowej, w którym mieści się restauracja „Plebiscytowa".

Wędliny działdowskie w Paryżu. Jak nam 
donószą z Paryża, w wielkim domu handlowym „Pruniee" 
Felix Potin sprzedawana jest tak zwana „kiełbasa pomor­
ska", czyli „serwelatka" z firmą „R. Sompoliński, Działdowo".

Zgon. W dniu konfirmacji swej córki odebrał sobie 
życie ś. p. Juljusz Ouiram, wieloletni gazomistrz w 
Działdowie, który ód pewnego czasu cierpiał na rozstrój 
nerwowy. Żył lat 56.

Z dalszych stron.
Burza w okolicy Kępna. W ciągu ostatniego 

tygodnia przeciągnęły nad Polską burze, które w wielu 
miejscowościach wywołały duże szkody. Nad Kępnem i na 
calem pograniczu niemieckiem grad dochodził miejscami 
do wielkości kurzego jaja. Huragan powywracał stodoły.

Odolanów. (Echa uroczystości Trzeciego 
Maja). W dniu 3-go Maja, to jest w rocznicę wielkiej 
Konstytucji, odbyło się w naszym Zborze uroczyste nabo­
żeństwo. Na nabożeństwo to zeszła się prawie wszystka 
młodzież szkolna z naszego Zboru wraz nauczycielstwem, 
przybyli też i starsi zborownicy z sąsiednich wiosek. Uro­
czystość tę zaszczycił także swą obecnością p. inspektor 
szkolny J. Cienciała. Nabożeństwo odprawił miejscowy ks. 
pastor Wahla. W uroczystem, treściwem i pięknem kaza­
niu zwrócił uwagę na stosunek obywateli do Państwa, na 
ważność Konstytucji i jej doniosłe znaczenie dla narodu 
i Państwa. Podkreślił również i znaczenie Konstytucji jako 
takiej, która gwarantowała ewangelikom swobodę religijną.

Ganki (pow. ostrowski). W dniu 19 kwietnia r. b. 
zasnęła w Panu ś. p. Marja Madziowa, bawiąca od 
dłuższego czasu u państwa Miziów w Garkach. Ś.p. Zmar­
ła urodziła się w Grodziszczu na Śląsku Cieszyńskim w 
1869 roku i choć liczyła już 63 lat, była jeszcze w sile 
wieku. Bezpośrednio przed chorobą, która zaprowadziła ją 
do grobu, odbyła dłuższą podróż do Stryja, stałego miej­
sca zamieszkania. Wróciła zdrową, czerstwą i wypoczętą 
po użyciu górskiego powietrza, czem bardzo ucieszyła za­
mężne córki i zięciów. W tym stanie jednak doznała zwy­
kłego zakrztuszenia w czasie jedzenia, co stało się powo­
dem Jej obłożnej choroby, z której już więcej nie miała 
się wyleczyć. S. p. Zmarła głębokim smutkiem okryła ro­
dzinę, bliższych i dalszych krewnych, a ponieważ Jej ser­
ce było szlachetne i miłujące, więc smutek ów przelał się 
i na szerokie rzesze przyjaciół i znajomych. Wszyscy też 
w dniu 22 kwietnia r. b., kiedy odbył się pogrzeb w Gar­
kach, poczuwali się do oddania ostatniej przysługi ś.p/żmar- 
łej. Ceremonij pogrzebowych dokonał ks. pastor Wałach 
z Odolanowa, kojąc pięknem kazaniem szczery i głęboki 
żal zasmuconej rodziny, oraz krewnych, powinowatych i 
przyjaciół. Uczestnik.

WESOŁY KĄCIK.
Na wsi.

— Jałmużny wam dać nie mo­
gę— mówi gospodarz do żebra­
ka,—ale mogę wam dać robotę.

— A jaką?
— Kopać kartofle.
— E, do tego weźcie sobie 

gospodarzu tego człowieka, któ­
ry je sadził. Ten wie lepiej, gdzie 
one leżą.

W kasie teatru.
— Proszę o pół biletu — mó­

wi do kasjerki dorosły mężczyzna.
— A to z jakiej racji?
—Bo ja widzę tylko na lewe oko.
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<?>Ycte gospofcarcje polsfi.
Óoiowla owiec w Polsce. JTicjba wsjystEich o- 

wiec w Polsce wynosi obecnie oEoło bwa i pól miliona 
sjtuE, bających rocjnie przeciętnie 66,000 centnarów wełny 
brubnej, j cjecjo jalebwie połowa prjechobji bo h^nblu, a 
resjtę jujytEowują właściciele owiec. Zapotrzebowanie wełny 
w Polsce jest znacznie więEsje, nij jej probuFcja. ^nstytu- 
cje państwowe jujytrowują przeciętnie 57,000 centnarów 
rocznie, z c?c<Jo połowę sprowabza się j zagranicy. Ogółem 
polsEa wełna poErywa tylEo bjiesiątą część zapotrzebowania 
Erajowego, a ogromną resztę musimy sprowabzać.

Zwierzęta gospobarcje w polsce. W roEu 
1931 ujawnił się przyrost jwierjąt gospobarcjęch w polsce, 
to jest świń, tóz, owiec, bybła rogatego i tom. Olość świń 
oceniana jest w całej polsce w pocjątEu bieżącego roEu na 
8 miljonów sjtuE, co w porównaniu bo roEu jesjłego ojna- 
cza przyrost o oEoło 21 procent. Jlość bybła rogatego oce­
niana jest na oEoło 10 miljonów sjtuE, co w stosunEu bo 
roEu zeszłego ojnacja przyrost o 4 procent, £Jlość Eój oce­
niana jest na oEoło 240,000 sztuE, owiec i.a oEoło 2 mil­
iony sztuE, Eoni na oEoło 4,200,000 sjtuE. DoEłabne cyfry 
prjyńiesie bopiero urjębowy spis zwierząt gospobarcjych, 
jati powinien się obbyć w bieżącym roEu.

pobrofenie pasjportow j a gr a n i c? ny ch, ©- 
becnie paszport jebnorajowy zagraniczny bębjie Eosjtować 
400 złotych (botychejas Fośjtowat 200 jł.), pasjport ulgowy 
przemysłowy 100 jł. (botychejas Eos}tował 25 jł.), ulgowy 
w celach nauEowycb. leczniczych i t. p. 80 jł. (botychejas 
Eosjtował 20 jłotych). Włabjom chobji o to, ajeby lubjiom 
utrubnić wyjajb zagranicę bla przyjemności i bla Euracji. 
PolsEa posiaba tat bujo jnaEomitych ujbrowisE, je lecjyć 
mojna się w Eraju. U) cięjEicp jaE bjiś cjasach nalejy ja- 
trjymać pieniąbje w Eraju, a nie wywojić je zagranicę.

(Dbpotrnebj 2?ebafcjt.
p. S. K. z ©• Snpytuje pan, jaE racjonalnie o b» 

Żywiąc Erowy i trjobę chlewną. Chowając bybło ro­
gate, jąbamy ob niego Eorjyści w postaci mięsa i mięta, 
a poniewaj taE w mięsie jaE w mletu jnajbuje się białEo, 
cuEier i tłuszcz, więc poEarm bla bybła powinien jawierać 
w sobie te same cjęści sEłabowe. poEarm bla bybła stano­
wią: Eartofle, buraEi, wytłoEi, maEuchy, wywary, słoma, sia­
no, tońsfi jąb. Kartofle i buraEi najlepiej bawać ? siecjEą 
albo otrębami; wpływają one na powięfsjenie uboju. Wy­
tłoEi i maEuchy są bobrem pożywieniem, lec? musją być 
świeże, nie jepsute; wywary Eartoflane powinny być bobre 
i ujysEane j Eartofli jbrowych, nie zgniłych- Rajlepsją sło­
mą bla Erów jest posiana, a następnie jęejmienna i owsiana; 
plewy mogą być owsiane i pszenne, jęczmienne plewy nie 
barbjo się nabają, gbyj ich oście Ealecją bybłu bjiąsła, a w 
Żołąbtu tworją się gałEi, powobujące cierpienia, prjy cho­
waniu trjoby chlewnej trjeba barbjo uważać na ilość i ja- 
tość jabawanego pożywienia, ftóre » postaci gniecionych 
Eartofli, sietanego jielsfa i t. p. należy bawać przynajmniej 
bwa rajy bjiennie, gbyż inacjej głobne stworjenia bębą ryć 
uporczywie w różnych nieczystościach i jjabać pobejrtane ob- 
pabti, a nawet i rjecjy niejabalne, powobujące choroby.

Jłynfi.
K y n e t j b o jo w Y- giełbacb jbojowyrp w Warsja- 

wie płacono w bniu 28 go maja 1932 roEu ja 100 filo: żyto 
30,25. psjenica jebnolita 32,50. psjenica zbierana 32,00, o- 
wieś jebnolity 26,50, owies zbierany 24,50, jęcjmień na ta­
szę 23,50, jęcjmień browarny 25,50, rnąEa psjenna luEsuso- 
wa 55,00, mąEa psjenna 0000 — 50,00, mąta jytnia pytlowa 
46,00, mąta jytnia sittowa 35,00, mąta jytnia rajowa 35,00, 
otręby jytnie 17,50, otręby psjenne sjale 17,50, otręby pszen­
ne śrebnie 17,50, groch „Pictoria" 34,00, groch polny 33,00, 
wyta 26,00, pelusjfa 27,00. serabela pobwójna c}ys?cjona 
33.00, łubin niebiesEi 15.00, łubin jółty 22,00 rjepaE zimowy 
40,00, siemie lniane 40,00, Eomcjyita cjerwona 175,00, Eoni- 
cjyna biała 425,00, Fuchy lniane 23 00, Fuchy rjepatowe 18,50, 
Fuchy słonecjniEowe 18,50, jłote. pobajemy ceny najwyższe.

KebaFcja w Warsjawie: ulica 6oja Rr. 1, m. 10. Telefon: 8-98-24. Konto cjeEowe Rr. p. K. ©. 4852. 
KebaEtor obpowiebjialny: ifmilja SuEertowa-Siebrawina. Wybawca: Srjesjenie tfwangelirów polatów.

DruEarnia £. UliobusjewsEiego w Warsjawie, ulica Biota Rr. 45. Telefon: 747-94.

Itacif bla Kobiet
Jat pielęgnować głową bjiecfa.
Kajba matfa pragnie, aby bjieci jej były silne, jbrowe, 

blatego powinna pamiętać, je najwajnieisjym warunEiem 
jbrowia bjiecEa jest czystość i porjąbeE. ©o utrzymania tej 
czystości niejbębne jest mycie całego ciała cobjiennie i mo­
żliwie cjęsta fąpicl (przynajmniej ra? na tybjień).

WielEą uwagę nalejy zwrócić na głowę bjiecta, gbyż 
gęste włosy sjcjególniej utrubniają pielęgnację stóry. ©gni- 
piór i strupy u niemowląt, a wsjy u bjieci starszych po- 
wstają jwyEle sEuttiem nicbbalstwa w myciu. Wiele Eobiet 
sąbji, je głowy noworobta myć nie nalejy, gbyj mojna u- 
o-jEobjić mięrtie ciemię, ©tój wcale tat nie jest: ostrojne 
mycie główti bjiecEa nie tylEo nie s-jfobji, ale przeciwnie 
chroni sEórę ob chorób. W wypabEu uporczywego ognipió- 
ru lub strupów trzeba smarować głowę czystą waseliną 
lub oliwą, prjycjem jebnat cobjień zmywać sFórę ciepłą wo­
bą, gbyj tłusjej łatwo prjyswaja cjąstecjEi Eurju i brubu.

Wsjy u bjieci starszych najlepiej usuwa cjęste mycie 
głowy i wycjesywanie cobjień gęstym grzebieniem. ©osro- 
nałytn śrobtiem jest nafta. Ralejy sEórę głowy natrzeć bo- 
Słabnie gałganEiem, umoczonym w nafcie, następnie owinąć 
głowę chustEą lub ręcjniEiem i jostawić prje? gobjinę. po 
upływie gobjiny zmyć głowę wobą j mybłem i bobrje wy- 
czesać gęstym grzebieniem, powtórjyć ten jabieg, bopóEi 
wsjy * gniby jniEną.

Saby praftyesne.
Ricjebna gospobyni głowi się nab tern, co ugotować na 

obiab, aby mężowi i bjieciom smafowało. ptjcbewsjystEiem 
nalejy urozmaicić Euchnię, to jest bawać coraj to inne po­
trawy, albo inacjej prjyrjąbjone. Teraj, Eieby nastała wio­
sna, pojawiają się jarjynEi. W Eajbem gospobarstwie po­
winny się jnalejć cjy to j własnego ogróbFa, cjy tej Eupio- 
ne na targu w mieście. Jarjyny są barbjo jbrowe, ale ja 
mało używane. To tej pobajemy ftlfa sposobów prjyrjąbjania.

SjpinaE. prjebrać liście, obrjucić TocjonEi, wypłóFać 
w jimnej wobjie i wrjucić na wrjącą, osoloną. Zagotować 
parę rajy, wyrjucić na bursjlaF, prjelać jimną wobą, wy­
cisnąć łyjfą i usieEać sjpinaE na besce. W ronbelfu jasma- 
jyć masło j mąEą, włożyć sjpinaE, poblać mleFiem, wymię- 
sjać i chwilę pobbusić. pobać na salaterce, obłojony cjąst- 
Eami jajEa lub grjanfami.

Szparagi w jarjynce. fienEie szparagi, ubrane i 
wypłóFane, poEtajać brobno, ugotować, bobając soli i cu- 
Eru, a na bogotowaniu japalić masłem j mąFą.

5upa sjejawiowa. •Dpłófane listEt sjejawiu usie­
Eać, pobbusić w maśle, włożyć bo nagotowanego prjecebjo- 
nego smaEu, japrawić śmietaną j bobaniem mąEi, zagoto­
wać i pobać < całemi lub tłucjonemi Tartoflami, j grjanEa- 
mi j bułEi, albo j jajami ugotowanemi na twarbo.

itbłobniE na jsiabłem mleEu. 5sia&łe mlefo 
rojbić bobrje w garnEu, bobać śmietany i wymiesjać. Ugo­
tować EilTa oczyszczonych młobych buracjFów, a gby pra­
wie mięEEie, wrjucić w nie pofrajaną brobno boćwinFę i po- 
sieFany EopereF jielony. B^gotować, a gby straci surowość, 
buracjEi brobno poErajać. WsjystEo rrystubjić, jimne wło­
żyć bo przygotowanego jsiabłego mlePa, bobeć cgóreE Ewa- 
sjony, poFrajany w FostFę, parę jaj na twarbo, poErajanych 
na cjąstEi; jeśli jest trochę jafiego mięsa brobno Frajanego, 
bobać Ewasu ogórFowego bo smafu i hjfcjEę musjtarby. 
ChłobniE postawić na lobjie na EilEa gobjin pr;eb pobaniem, 
jeby go bobrje wystubjić.

.©ajeta UlajursEa” i ,Rowiny*,  pisma, po­
święcone sprawom łubu ewangeliefiego, wychohją 2 rajy 
w miesiącu, prenumerata Eosjtuje miesięcznie, łącznie j bobat- 
Eiem .Rasz Świat" i „Rasz SwiateE” 50 grosjy j obnosje- 
niem bo bomu, ©la płacących ja pół roEu j góry 2 jłote. ©la 
płacących Ewartalnie j góry 1 jłoty 25 grosjy.


